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P;e n y  OGŁOSZEŃ:
riersz milimetrowy pr*ed 

150 groszy, w tekście So gr-., 
Iza tekstem 25 gr. Oglosze- 
Inia tabelaryczne 50 proc., a 
I świąteczne 25 proc. drożej. 
i Drobne ogłoszenia po 5 — 
110 groszy za wyraz. Naj­

mniej 1 zł.
I Konto czekowe P. K. O. 

W arszawa 65.070 Demokratyczny organ niezależny.

C ena numeru 10 groszy .
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Prenum erata wy­
nosi miesięcznie

Adres redakcji i administra­
cji: Piłsudskiego Nr. 8, tele­
fon 4-97, telefon mieszkania 
redaktora 6-92, telefon redak­
cji nocnej i drukarń 4-94.
Konto cze!;o»,r' 

W arszaw^
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W ydawca: Helena ^onslorska. Red. odp.: Wiktor M onsiorski.

DZIECI ©LA DZIECI!
W sobotę, t .  i .  jutro od godz. 5-ej do godz. 7-ej po południu

DuroJ© cudownych dzieci PALIJLUS
koncertować b ęd ą . w •

CUKIERNI WARSZAWSKIEJ w Sosnow cu.
Wstęp na koncert bezpłatny. ------ ?$ -------  Wstęp na koncert bezpłatny.

Zarząd Cukierni przeznacza od largu 5 proc. na kolonie letnie dla dzieci.
Rodzice winni skorzystać z nadarzającej się sposobności i wziąć z sobą starsze pociechy by po­

słuchały prześlicznej gry cudownej pary dziecięcej.

•Se#e*eeseeee®@ei 
Dalsza d e k la  budżetowa ’w senacie,

F I L  J E :  Będzin, hotel Bristol, lei. 6-98: Grodziec, ulica Kościuszki;
Zawiercie, P iłsudsk iego  5, lei. 97. Czeladź, Rynek Nr. o.

Brednie litewskie 
o wojnie.

KOWNO, 21.6. (wł.) »Ljeiużos Ai­
das® rozpatruje w 2 obszernych ar­
tykułach sytuację polityczną Europy 
wschodniej i dochodzi do wniosku, 
że atmosfera coraz bardziej się za­
ciemnia. W skazując na _ obawy co 
do powstania bloku sąsiednich Kro 
jów skierowanego przeciwko sowie­
tom, dziennik wypowiada zdanie, że 
rząd sowiecki nie pragnie wojny, 
lecz jednocześnie Charków i M ińsk 
oczekują wojny z Polską. Polska ze 
swej strony jakoby przygotowuje się 
system atycznie do wojny. To też w 
Europie wschodniej jest sporo ma- 
terjałów wybuchowych, a iskra może 
się zjawić zupełnie niespodziewanie.

WARSZAWA, 21. 6. Rozpoczęta 
w dniu wczorajszym debata budże­
towa w senacie toczy się dalej. W 
dniu wczorajszym obradow ano od 
10-ei do godz. 9-ej więcz. z dwu­
godzinną przerwą obiadową i z po­
wodu przemęczenia biura stenogra­
ficznego obrady zostały o tej g o ­
dzinie zakończone.

M arszałek ośwadczył, że zapi­
sanych jest do głosu jeszcze 25 
mówców i że do prezydjum wpłynął 
w niosk o zamknięcie listy mówców. 
W niosek ten przyjęto. Ponadto sen. 
Iżycki («Wyzwoleni«) zgłosił wnio­
sek  nagły, aby wobec listy dalszych 
25 mówców ograniczyć czas prze­
mówień do 5 minut.

Ze znaną energją sprzec wiła 
się  temu wnioskowi w imieniu le­
wicy senatorka Kluszczyńska (PPS), 
oświadczając, że ograniczenie to w

debacie budżetowej byłoby uchybie­
niem godności senatu. M arszałek 
Szym ański poddał wniosek o ogra­
niczenie dyskusji pod głosowanie. 
Za wnioskiem nikt się nie o św iad ­
czył, wobec czego przystąpiono do 
dalszej rozprawy budżetowej, w któ­
rej pierwszy zabrał g łos w imieniu 
chedecji senator Thulie'

O ile mówcy w myśl wezwania 
m arszałka Szym ańskiego, będą się 
skracać w swych przemówienich, 
jest nadzieja, że senat wyczerpie 
cały porządek dzienny w dniu dzi­
siejszym, tj. uchwali ustawę budże­
tową, a następnie ustawę o amnestji, 
którą referuje sen. Posner.

Po zakończeniu obrad senatu 
należy spodziewać się rychłego 
zamknięcia sesji budżetowej sejmu 
i senatu.

Ślub małoletnich
On i ona liczą razem 29 wiosen*

WARSZAWA, 21.6 W sferach ca­
dyków — cudotwórców daje się z a ­
uważyć wyraźny popęd do zaw iera­
nia małżeństw. C o parę dni dow ia­
dujemy się o nowych uroczysto­
ściach.

W czoraj w Falenicy wiwatowano 
na cześć córki cadyka z Sochacze­
wa, 14-Ietniej Nechamy A strachań­
skiej, która oddała swe serce i po 
sa g  starszem u o rok — Chilowi

Wajnferberowi z W arszawy.
Zbudowano olbrzymią szopę d r- 

wnianą, a w niej stanął aksa ! " 
baldachim na złoconych słupach.

Porządek utrzymywała policja 
piesza i konna. • , .

U roczystość zakłóciły wybryki 
miejscowych młodzieńców — postę­
powców, którzy zrosili orszak 
selny zimną wodą przy pom c y 
grodowej sikawki.

Ostatnie wieści od gen, Nobile.

1 lister Zaleski odpowie Gziczerinbwi
na wyzywającą notą czerwonej dyplomacji.

WARSZAWA, 21. 6. W najbliż­
szych dniach rząd poteki wystosuje 
do  M oskwy odpowiedź na ostatnią 
notę Cziczerina, poruszającą jeszcze 
raz  kwestję zamachu na radcę han­
dlowego poselstwa sowieckiego w 
W arszawie, p. Lizarewa.

Ton noty p. Cziczerina odbiegał

od zwyczajów dyplomatycznych, 
przyjętych na zachodzie. ^

Należy oczekiwać, że min. Zale­
ski zareaguje w swej odpowiedzi w 
sposób dostetecznie stanowczy, aby 
czerwoni dyplomaci z Kremla prze­
stali przemawiać językiem insy­
nuacji.

Krwawy pojedynek dwu sierżantów.
LWÓW, 21. 6. Na ulicy G ródec­

kiej przyszło w nocy do sprzeczki 
m iędzy sierżantami 40 p. p. Jawor­
skim  i Bleicherem.

Sprzeczka zam ieniła się w bójkę, 
w czasie której sierżanci dobywszy 
szabel rozpoczęli regularny pojedy­
nek przy świetle latarni gazowej. 
P o  kilkuminutowej walce Jaworski

ciął Bleichera szablą w okolice le­
wego obojczyka, zadając mu g łę­
boką ranę w szyję.

Nadbiegłym posterunkowym u- 
dało się przytrzymać Jaworskiego 
i sprowadzić do komendy miasta. 
Tam też odwieziono ciężko rannego 
Bleichera.

Łączność radjowa 
z gen. Nobile nawiązana!

O SLO , 21. 6. W czoraj instytut 
geofizyczny w Trotnsoe otrzym ał 
bardzo wyraźne znaki życia wprost 
z aparatu radjowego Nobile. Mia­
nowicie słyszano kilkakrotnie wstęp­
ne słowo, rozpoczynające rozmowy 
Nobile, »Edro«, co jest umówionym 
znakiem Nobile. Przypuszczają, że 
sam olot francuski »Lat'nam« zA m ud- 
senem. na pokładzie wylądował bli­
sko Nobilego i oddał mu do dys­
pozycji aparad  radjowy.

lak maj.or M addalena 
odnalazł gen. Nobiie.

O SLO , 21. 6. Nadeszły dalsze 
wiadomości o ekspedycji m ajora 
M addalena, który zrzucił żywność 
generałowi Nobile.

Hydroplan »Savoya 55« po dłuż- 
szem poszukiwaniu i przelocie nad 
olbrzmiemi obszaram i lodowemi,

spostrzegł nareszcie wśród gor u  
dowych na jednym ze szczytów po­
ruszające się postaci oraz czarną 
plamkę, którą uważał za namiot. 
Wobec lego m ajor M addalena wy­
dał rozkaz okrążenia miejsca i obni­
żenia się tak dalece, jak tylko bv*" 
można, bez narażenia się na zde­
rzenie z lodowcami. Zauważono 
kilku ludzi, którzy dawali znaki, 
jednakże zrozumieć ich nie było 
można. O statecznie postanow ił m a­
jor M addalena skorzystać z tej okazji 
i zrzucił żywność i amunicję.

Amudsen 
w niebezpieczeństwie.

O SLO , 21. 6. Amudsen, który 
w yruszył na poszukiwania Nobile, 
zmuszony był do lądowania w pół­
nocnej części morza Polarnego. P o ­
chwycono' jego depeszę radjową 
w której prosi o natychm iastową 
pomoc.

Groźne pogłoski
o mchu rewolucyjnym w Chorwacji--

Potworek z różki&fa na czole.
WARSZAWA, 21.6. W W ołomi­

nie przy ul. W arszawskiej urodził 
się nadzwyczajny potworek: U rą ­
czek i stopek po 6 palców — bez 
nosa, bez ust, bez u-zu, ĵ a zam iast 
oczu szparka, wreszcie na czole ro- 
ie k , jak u jakiego djabełka.

Dziecko przyszło na świat na 
dwa tygodnie przed czasem — nie­
żywe.

Rodzice normalni. M atka — p. 
M ichalina K. — lat 29. Ojciec o 
parę lat starszy. Pierw sze dziecko 
było normalne.

BIALOGROD, 21.6 (wł.) Z Z a ­
grzebia nadchodzą groźne wieści o 
ruchach rewolucyjnych wśród lud­
ności chorwackiej, która oburzona 
do żywego i wstrząśnięta zam ordo­
waniem wybitnych przy wód ców wło­
ściańskich w Chorwacji, przypisuje 
całą winę »dzikości bałkańskiej 
serbów «.

W Zagrzebiu i całej Chorwacji

w poszczeg uve;sw v.~ i
organizują s ,k. _e pole part;i wło­
ściańskiej O grapy i nam aw ia­
ją ludność do przygotowania ruchu, 
zmierzającego do przeprowadzenia 
zupełnej autonomji w Chorwacji w 
ram ach Jugosławii. Szczegółów  
brak, ponieważ wiadomości tego 
rodzaju są  przez cenzurę nieprzepu­
szczalne.

o



Nr. 144.

Prasa donosi, że...
—  D nia 19 b. m. o godz. 1.50 w 

n ocy  na p o ciąg  osobow y  pom iędzy 
Kowiem i W łodzim ierzem  d okonano  
zam achu. N ieznani sp raw cy  ułożyli 
na  lorze szynę kolejową, w skutek 
czego parow óz p ociągu  zo s ta ł u- 
^ " • d z o n y .  W ypadku z  ludźmi nie

‘W adze śledcze i w łodze ko- 
i..rowe w drożyły dochodzen ie  celem  
..yk ryc ia  sp raw ców  zam achu.

— Z  ło n a  kom itetu obyw atelsk ie­
go, zajm ującego s ię  w roku zeszłym  
sprow adzeniem  do kraju zw łok  Ju- 
Ijusza S ło w ack ieg o , zaw iąza ła  s ię  
kom isja  o rgan izacja , p ro p ag u jącą  
budow ę pom nika S ło w ack ieg o  w 
W arszaw ie. W im ieniu teł kom isji 
prezydent m iasta  inż. S ło m iń sk i 
zw ołuje dn. 26 bm. w sali p o s ie ­
dzeń ra d y m ie jsk ie j liczniejsze ze ­
b ranie celem pow ołan ia  do życia 
kom itetu budow y pom nika.

— M inisterjum  kom inikacji p ra g ­
nie, by służb ie kolejow ej p o św ięca­
li się  ludzie z w yższem  w ykszta ł­
ceniem.

Z am ierza przeto udzielić kilka 
stypendjów  dla w yższych uczelni, a 
m ianow icie s to  stypendji po  120 zł. 
m iesięcznie.

Kilka z tych stypendji p rzyznane 
byłyby  rówmież studentom  polskim , 
studjujacym  na politechnice w 
G dańsku .

— P om iędzy  w nioskam i z łożo - 
nem i przez klub uk ra ińsk i do laski 
m arszałkow skiej znajduje s ię  p ro ­
jekt ustaw y o za łożen iu  uniw ersy­
tet': ru sk iego  we Lwowie i o zm ia- 
nł€_ szkolnej ustaw y kresowej.

— W M eksyku m ieście zdarzy ła  
się eksplozja  ko tła  w łaźn i parowej. 
D ziew iętnaście osób , w tern dwoje 
dzieci, p o n io sło  śm ierć, 50 o só b  z o ­
s ta ło  rannych. P o b lisk ie  dom y zo ­
sta ły  p rzez siłę  eksplozji zburzone.

— W e w si B ieganow icach  pod 
Nowym S ączem  chłopi zniszczyli 
antenę radjow ą.

Pow odem  tego  kroku było  m nie- 
manie, że rad jo  jes t przyczyną de­
szczów i zaburzeń 11 m oslerycznych.

— Klub P P S . zg ło> ił w czoraj m. 
in. w niosek  w spraw ie  nchylania się  
kościelnych  i zakonnych  zak ładów  
opiekuńczych od kontroli p aństw o­
wej. W tej sp raw ie  w n iosek  so c ja ­
listyczny przytacza dokum ent ta r­
now skiej kurji diecezjalnej z  dn ia 24 
m arca rb., w którym  pom iędzy inny­
mi poleca s ię  zak ładom  katolickim  
nie poddaw ać s ię  nadzorow i w ładz 
państw ow ych. W  szczegó lności za ś

pow inny zak ład y  kato lick ie p od­
dawać się  kontroli finansow ej. W nio­

sek  socjalistyczny nazyw a pism o to 
buntem  przeciw ko rozporządzeniom  
praw ow itej w ładzy.

Nadużycia podatkow e w m a­
gistracie  toruńskim.

W ładze policyjne w pad ły  na  trop 
nadużyć, j k tórych dopuszczali się 
o d  d łuższego  czasu  kom ornicy. N a 
razie  zbadano , że sum y zdefraudo- 
wane, śc iągn ię te  od  obyw ateli m ia­
s ta  z podarków , w ynoszą k ilkana­
śc ie  tysięcy złotych. N a sku tek  za ­
rządzen ia  p rokurato ra , aresztow ano  
na razie  pięciu kom orników , któ­
rych p rzekazano  w ładzom  sądow ym .

S ystem atyczne te nadużycia rzu­
cają  niezbyt korzystne św iatło  na 
g o sp o d ark ę  w Toruniu.

Banda zlodziei-usyplaczy  
grasuje w  W ielkopolsce.
O d pew nego czasu  w łóczy  się  

po  pow iecie bydgosk im  ban d a  z ło ­
dziei usypiaczy, dokonyw ująca bez­
k arn ie  śm iałych  w łam ań. O negdaj 
w  nocy sza jka  d o s ta ła  s ię  przez 
okno  do m ieszkania so łty sa  w si 
Ł ącko, w pobliżu P ak o śc i i rozpy­
liła w niem jak iś  płyn,, dzia ła jący  
jak  silny narko tyk  usypiający. W pro­
w adziw szy w ten sp o só b  so łty sa  i 
jego  rodzinę w stan  zupełnego  bez­
w ładu, złodzieje najbezczelnej w y-

iiap acp a  gorączka ukraińskiego premjera.
P rem jer U kraińsk iej Republiki 

Sow ieckiej p. C zu b ar w ystąp ił przed 
kilku dniam i na w szechukraińskim  
zjeździe p racow ników  ośw iatow ych 
z w ielką m ow ą polityczną, będącą 
w pew nym  sto p n iu  odpow iedzią na 
sejm ow ą dyskusje  budżetow ą.

P rzeg ląd  m iędzynarodow ej sy tu ­
acji politycznej, — taki by ł bowiem  
tem at przem ów ienia, — m ów ca ro z ­
p o c z ą ł od  p róby  scharak teryzow a­
nia sow ieckich  w ysiłków  dla utrzy­
m ania pokoju  w szechśw iatow ego.

»My tutaj u sieb ie  — m ów ił p. 
C zu b ar — urzeczyw istniam y projek­
ty poko jow ego  rozw oju, budujem y 
D niepostro j, w yszukujem y now e ź ró d ­
ła  taniej energji, aby  w zm ocnić n a­
szą  socja lis tyczną budow ę, aby za­
bezpieczyć bardziej szybki w zrost 
dobrobytu  robo tn ików  i w łościan ,« 
Tym  w ysiłkom  rządu  sow ieckiego  
ca ły  św ia t przeciw staw ia zbrojny 
kapitalizm  i inperjalizm , celem któ­
reg o  jes t »bojow e okrążeniem Z w iąz­
ku S ow ieck iego , o raz  stw orzenie 
»drobnoburżuazyjnej U krainy« rze­
kom o niepodległej, w  istocie zaś  u- 
ległej i niew olniczej w obec państw  
zachodnich. N a ław ie oskarżonych  
sad z a  p. C zu b ar Anglję, A m erykę, 
ligę narodów , ba! naw et Niem cy, o- 
ra z  niefylko te państw a które m ają 
środk i na zbrojenia, »lecz rów nież 
tych. k tó rzy  zbro ją  się  na cudzy 
koszt... m am  tutaj n a  w idoku naszych 
najb liższych  sąsiad ó w , w szczeg ó l­
n ości P o lsk ę  i Rumunję«.

.R ozw ijając w dalszym  ciągu  sw ą 
m yśl, polityk uk ra ińsk i d o szed ł do 
następu jącej konkluzji: »P o!ska nie 
iest sam odzie lna  w sw ej polityce 
zagranicznej, za leży  bowiem  o d  tych 
którzy  p o s iad a ją  dolary , funty szter- 
lingów  i t. d.« C o  za ś  najciekaw sze 
to ów brak  sam odzie lnośc i polskiej 
polityki zagran icznej m ów ca widzi 
w sejm ow em  w ystąpieniu  p rzed s ta ­
w iciela »Undy«, p o s ła  D. Lew ickie­
go, o ra z  p o s ła  J. D ąbsk iego  (s tro n ­
nictw o chłopskie), którzy, jak  w ia­
dom o, z  wielkim sceptycyzm em  od­
nieśli s ię  do rzekom ej n iep o d leg ło ­
ści obecnej U krainy  Sow ieckiej i 
w yrazili nadzieję, że uciskany  przez 
czerw onych carów  Krem la n a ró d  u- 
k ra ińsk i wyzwoli s ię  k iedyś z  pęt 
niewoli.

jeśli chodzi o  przew odnią m yśl 
sow ieck iego  d z ia ła cza  o  braku  s a ­
m odzielności polskiej polityki,, to 
stw ierdzić należy, ze nie on jest 
jej tw órcą. A utorstw o tej koncepcji 
należy do p. C ziczerina, k tóry  jed­
nak, jak o  zaw odow y dyplom ata, 
po trafił ustrzec s ię  od  jask raw ych  i 
g ru b oskórnych  argum entów , roz ta­
czanych przed słuchaczam i w ieco­
wymi, a czego  nie un ik n ął począt­
kujący w zaw odzie referenta proble­
m ów  polityki zagran icznej p. C zubar. 
T eza k o m isarza  ludow ego sp raw  
zag ran icznych  m a jednak  bardzo  
pow ażne luki. O to  p rag n ie  on zali­
czyć po lskę do t. zw. iimitrofów,

nieśli z  m ieszkania w szystk ie u b ra­
nia, pościel i w artościow e p rzed ­
m ioty, k tóre złożyli na  w óz i odje­
chali w niew iadom ym  kierunku. 
N arko tyk  d z ia ła ł tak silnie, że n a ­
s tępnego  dnia sąsiedz i b lisko  g o ­
dzinę stukali, zanim  uśpieni zbu­
dzili się.

czyli państw , po w sta ły ch  n a  k resach  
b. im perjum  ro sy jsk iego , państw  m a­
łych  i n iejako  z naiu ry  już sk a z a ­
nych na  za leżn o ść  o d  innych.

R zecz oczyw ista , że  »iimitrofy« 
»zależne od  innych« nie s ą  w stan ie  
n ikogo  p o dporządkow ać sobie, ty m ­
czasem  z a ś  p. C ziczerinow i spędza 
sen z pow iek obaw a, że P o lsk a  
p o d p o rząd k o w ała  już so b ie  państw a 
bałtyckie, a  lada dzień po d p o rząd ­
kuje rów nież Litwę.

C zy  obaw y przed  sup rem acją  
P o lsk i nad  B ałtykiem  nie s ą  dow o­
dem, że ca ła  teoria p. C ziczerina, 
o raz  osfnia p. C zubara . o »zależność« 
polskiej polityki zagran icznej nie s ą  
ow ym  typow ym  dla R osjan pryncy- 
painym  punktem  w idzen ia?

P. C zu b ar rozw odził s ię  obszer­
nie o  grożącem  S ow ie tom  okrążę- 
niu. S ły szy m y  już od kilku lat o 
tern, że A nglja szykuje zbro jną kru­
cjatę przeciw  S ow ietom . T ym czasem  
la ta  up ływ ają, a  ow ego okrążen ia  
m ilitarnego niem a, co  oczyw iście 
nie p rzeszkadza Angiji zad aw ać R o­
sji c io sy  polityczne na polu  m iędzy- 
narodow em , czego  p rzy k ład  jeden 
z ostatn ich  w idzieliśm y na terenie 
C hin  Południow ych.

N ie w ierzym y V  szczero ść  obaw

p. C zubara  co  do m ilitarnych za ­
m iarów  P o lsk i «zmu5zanej do wy­
stąp ien ia  przeciw  Rosji dolaram i I 
funtam i szterlingćw «. O b a w y 'i tro­
ski prem jera uk ra iń sk ieg o  m ają 
zg o ła  odm ienne źdród ła . O  jednem  
z nich w spom inał on w yraźnie, w 
końcow ych sło w ach  sw ego  przem ó­
wienia: jest to  g ro ź b a  g ło d u  na 
U krainie. T rudno  — w sty czn iu  i lu­
tym zab ra ło  się  w łoścjanom  przy 
pom ocy karnych ekspedycyj zboże, 
a teraz trzeba ubolew ać, że pola są  
n ieobsiane, m im o iż rząd  ro zd a ł aż 
185 fys. tcmn ziarna na zasiew .

P. C zu b ar zdaje  sob ie  spraw ę, 
że dla sow ieckiej w ładzy  na U kra i­
nie zbliżają s ię  „cieżkie czasy  na 
froncie g o sp o d arczy m  i n a ro d o w o ­
ściow ym . P rem jer ukraińsk i wie, że 
przedstaw iciel «Dndy«. m ia ł rację 
m ów iąc, iż na U krainie Sow ieckiej 
naród  jęczy w jarzm ie niewoli m o s­
kiew skiej, a  przeto, by o s łab ić  siłę  
argum entów  p. Lew ickiego s ta ra  
s ię  p rzekonać słuchaczów , że o- 
św iadczenśa jego  m ają sw e ź ró d ła  
w do larach  i funtach szterlingów , 
k tóre są  p rzednią s trażą  zalew ają­
cych  U krainę w ojsk  państw  im per­
ialistycznych, o ra z  rodzim ych dro- 
bno-burżuazyjnych elementów...

Zahartować do życia!
jesteśm y szczęśliwym naro­

dem, któremu nie grozi wy­
ludnienie. Na podstawie spisu 
z czerwca 1926 r. rrsin. wy z. 
rei. i ośw. publ. obliczyło, że 
zam iast 3.600.000 będziemy mie­
li za dziesięć lat 6.000 000 dzie­
ci w wieku szkoły powszech­
nej.

Dorobek ten pociąga za so ­
bą rozmaite konsekwencje. Li­
czbę etatów nauczycielskich 
wypadnie podnieść o duże dzie­
siątki tysięcy; nowych sal 
szkolnych trzeba będzie zbu­
dować około 80.000. Koszt 
najkonieczniejszych budynków 
oblicza ministerjum na 3 — 5 
mil jardów zi.

S ą  to sumy olbrzymie, ale 
ważniejsze od strony finanso­
wej jest zagadnienie kierunku, 
w jakim szkoła winna tę ol­
brzymią armję dziecięcą popro­
wadzić, jak ją uzbroić do wal- 
ki o byt.

S zkoła powszechna jest w 
swojem założeniu szkołą ogól­
nokształcącą. Opuszczają ją 
dzieci m łodsze niż lat 14 i 
trudno w tym wieku dawać 
specjalne wykształcenie zaw o­
dowe.

Ale jest jeden zawód ogól­
ny, nieunikniony, do którego 
przecież należy dzieci przygo­
tować. Tym zawodem jest życie.

W najlepszej wierze, ale 
patrząc przez okulary teorji czy 
doktryny, rzadko zastanawiają 
się nasi działacze oświatowi 
nad pytaniem jakie życie czeka 
młodzież po ukończeniu szko­
ły. I oczywiście rtie*§ą w sta ­
nie do potrzeb tego życia się 
przystosować.

Z 6 rnilj. dzieci w f933 r. 
przypadnie na wieś około 
4 760,000. Powróciwszy ze szko­
ły  powszechnej do zagród ro­
dzinnych, stanie ta młodzież 
do pracy na roli, w ogrodzie 
czy przy inwentarzu. Lireracko- 
historyczny kierunek nauczania 
w szkole powszechnej jest tak 
od tego ży d a  praktycznego o- 
derwany, że zasób wiedzy na­
bytej w szkole', a nie stosow a­
nej w życiu, szybko ulega za­
pomnieniu, nie wpływając na 
podniesienie kultury narodowej.

W wyścigu pracy między 
narodami niema miejsca na 
rzeczy zbędne. Racjonalizacja 
konieczna jest nietylko w wy­
twórczości przemysłowej, ale 
również w kształceniu m ło­
dzieży.

Szkoła nie może zamykać 
oczu na rzeczywistość, musi 
swoich wychowanków przygo­
tować do twardej walki o byt

Szkoła musi być związana 
z praktycznem życiem.

KINO

„Nowości
Będzin.

O d pon iedzia łku  18 do czw artku 21 czerw ca r. b. 
dem onstrow any  jest p ierw szorzędny  fitm p. t.

Gdy wiosna żp ia  przemówi
dram at w 10-ciu aktach.

W ro lach  g łów nych L E E  PARRY i B A SSER M A N . 
N a d  p r o g r a m :  K o m e d ja  w  2  a k ta c h .
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Ustawodawstwo społeczne a pracownicy państwowi
Uchwały centralne! kom is ji porozum iewawczej.

Dyskusja, prowadzona od dłuż­
szego czasu w sprawie poprawy 
bytu pracowników państwowych od­
sunęła w cień niemniej ważne za­
gadnienie ustawodawstwa ochronne­
go pracy dla pracowników państwo­
wych. A jednak faktem jest, że do­
tychczasowe zasady pracy pracow­
nika państwowego nie odpowiadają 
tym wymaganiom, jakie stawia obec­
ne ustawodawstwo społeczne. Doty­
czy to zarówno nieprzestrzegania o- 
śnriogodzinnego dnia pracy, co iest 
zjawiskiem w urzędach i przedsiębio­
rstwach państwowych, jak też niehy- 
gjenicznych warunków pracy, niewy­

starczającej pomocy d!a pracowni­
ków w razie choroby, a wreszcie 
nieścisłego stosowania przepisów o 
urlopach, istniejących dotychczas 
w niektórych wypadkach tylko na 
papierze.

Sprawy powyższe by ły  przedmio­
tem uchwał dorocznego zebrania 
centralnej komisji porozumiewaw­
czej związków zawodowych pracow­
ników państwowych, które uznało 
zastosowanie do pracowników pań­
stwowych wszystkich postulatów w 
dziedzinie ustawodawstwa socjalnego 
za rzecz bezwzględnie konieczną.

W połowie lipca nastąpi uruchomienie
Binji tramwajowej Katowice — Sosnowiec.

Prawdopodobnie około 15 
lipca rb. Zagłębie otrzyma bez­
pośrednie połączenie tramwa­
jowe z Katowicami.

Ruch tramwajowy Katowice 
—Sosnowiec posiadać będzie 
pewne niedogodności, a to z 
dwuch powodów'. Po pierwsze, 
linja tramwajowa Katowice —
Szopienice posiada tor wąski, 
podczas kiedy linja Szopienice 
— Sosnowiec posiada nowo­
czesny szeroki tor. Już więc w 
Szopienicach (przystanek przed 
kościołem) pasażerowie będą 
zmuszeni przesiadać się do 
tramwaju, idącego w kierunku 
Sosnowca. Po drugie, na linji 
Szopienice — Sosnowiec — na 
tak zwanym przejeździć kato­
wickim w Sosnowcu, trzeba 
będzie poraź drugi przesiadać, 
a to dlatego, że obecnie roz­
poczęte zostały roboty około 
budowy tunelu pod wspomnia­
nym przejazdem. Roboty te o- 
bliczone są na trzy lata, a jak 
dzisiejsze powolne tempo robót 
przy budowie wspomnianego

tunelu wskazuje, kto wie, czy 
w okresie trzyletnim tunel zo­
stanie ukończony.

Mimo jednak tych niedo­
godności wyżej wspomniany 
termin uruchomienia linji tram­
wajowej Katowice — Zagłębie 
Dąbrowskie powitany zostanie 
z radością przez podróżnych, 
zmuszonych do codziennej jaz­
dy koleją i samochodami z je­
dnej części przemysłowej do 
drugiej. Ruch tramwajowy bo- 
wiem odciąży znacznie ruch 
pasażerski na kolejach, a nie­
wygodna i droga komunikacja 
autobusowa ulegnie— tak nam 
się przynajmniej wydaje — li­
kwidacji.

Należałoby tylko wyrazić 
jeszcze jedno życzenie pod a- 
dresem dyrekcji tramwajów. O 
to, by ceny przejazdów były 
dla pasażerów przystępne, boć 
przecież korzystać z udogod­
nień komunikacji tramwajowej 
będą przedewszystkiem liczne 
rzesze pracowników fizycznych 
i umysłowych.

Krwawa zemsta.
40.

U c z y n iła  m u  z n a k  i s k ie ro w a ła  
s ię  w  p o le . O n  p o s tę p o w a ł za n ią  
p o w o li ,  zd a ła , s to su ją c  s ię  d o  je j 
k ro k u .  T a k  w y s z li z M e n  de i  zna ­
le ź li  s ię w  p o lu . O n a  p o s tę p o w a ła  
c ią g le  aż d o  n a d e jśc ia  n o cy , w id o ­
c z n ie  p ra g n ę ła , b y  n ik t  n ie  m ó g ł ic h  
p o d s łu c h a ć . N a re szc ie  z a trz y m a ła  się 
w  g ó ra ch . B y l i  sam i i m o g li ro z m ó ­
w ić  s ię s w o b o d n ie . W te d y  u s ia d ła  
n a  k a m ie n iu  i za n im  uśc isnę ła  sw e ­
g o  syna, o d e zw a ła  się:

—  C hcę  w id z ie ć  w s z y s tk o . M ó w !
Ja n  o d p o w ie d z ia ł sw ą bo lesną

h is to r ję . O n a  n ie  p rz e rw a ła  m u  a n i 
ra z u  i  d o p ie ro  g d y  sko ń czy ł, rz e k ła :

—  W ię c  m ogę  c ię  ko ch a ć  i n a ­
d a l —  i uśc isnę ła  g o  z p łaczem . —  
Ile ż  t y  m us ia łeś  w y c ie rp ie ć  m o je  
b ie d n e  d z ie cko !

—  B a rd z o  w ie le , m o ja  m a tk o  i 
c h c ia łe m  o d e b ra ć  sob ie  życ ie , a le  
sp o s trz e ż o n o  i o d  te g o  czasu d o z o ­
ro w a n o  m n ie  s ta rann ie .

—  W ię c  n ie  po m yś la łe ś  o sw e j 
m a tce ?

—  B y łe m  z b y t  n ie szczę ś liw ym , 
s i ł  m i ju z  b ra k o w a ło .

—  N ie s te ty ! m ó j b ie d n y  Jan ie ,

S. 1 P.

FRAUClSlĘtC SOWA
Emeryt kolejowy.

Po krótkich cierpieniach zmarł dnia 19. VI. r. b., przeżywszy lat 62.
Wyprowadzenie zw iok z domu żałoby przy ulicy Pszennej Nr. 6a  do 

kościoła parafialnego w Pogoni a następnie na cmentarz miejscowy nastąpi 
w piątek 22 czerwca o godzinie 5-tej po południu.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych

Zona z córkami, zięciowie i wnuczki.

Projekt rozbudowy sieci drogowej
w powiecie zawierckim.

Katow ice — Będzin — Zaw iercie — Częstochowa,

p rz e w id z ia ła m  to  w s z y s tk o . B o  w i ­
dz isz , n a le ży  zaw sze w ie rz y ć  w  p rz y ­
ro d ę  g d y  p rz e m a w ia . P o to k  rn i to  
p o w ie d z ia ł i b u rz e  i c h m u ry  i so w y  
i d u c h y  i w s z y s tk o , co  p o s ia d a  p e w ­
ne znaczen ie , w s z y s tk o  co  p rz e p o ­
w ia d a  p rzysz ło ść , d a ło  d o  z ro z u m ie ­
n ia  s ta re j C e c y lj i,  że ta  b ie d n a  M a r -  
ja  p rz y n ie s ie  c i n ieszczęśc ie . Ś m ie rć  
k rą ż y ła  nad  w a m i... O n a  zm arła ... 
O b y  B ó g  d o b ry  p rz y ją ł je j u czc iw ą , 
sz la ch e tn ą  duszę...

1 pod cza s  g d y  o n  łk a l  ze w z ru ­
szen ia , o n a  u k lę k ła , p o d n io s ła  z ło ­
żone  ręce  i o czy  k u  u s ianem u  g w ia z ­
d a m i n ie b u  i m o d liła  s ię z p łaczem . 
P o w s ta w s z y  z a p y ta ła :

—  C ó ż  te ra z  u czyn isz , m o je  b ie d ­
ne d z ie cko ?

—  N ie  w ie m , m a tk o , n ie  w ie m  
jeszcze.

—  Je że li jeszcze ra z  za p o m n isz  
o m n ie , to  m yś l o  F il ip ie ,  s w y m  s y ­
nu. Jesteś o jcem , n ie  m asz w ię c  
p ra w a  ro z p o rz ą d z a ć  sw em  życ iem .

—  J u tro  p o w ie m  c i co u czyn ię .
—  J u tro ?  D la  czegóż n ie  d z is ia j?
—  ju t r o .  D z iś  n ic  n ie  w ie m  

jeszcze.
N ie  śm ia ła  n a legać  w ię ce j.
U d a li s ię d o  p o ło ż o n e j w  g ó ra c h  

o b e rż y , g d z ie  p rz ę p ę d z ili noc.
N a s tę p n e g o  d n ia  Jan  rz e k ł d o  

C e c y lji:
—  C ze ka j tu  na  m n ie  m a tko . 

W ró c ę  w 'e c z o re m .

Sieć dróg w powiecie zawierc- 
kim  powinna być w najkrótszym cza­
sie dostosowana do zmienionych wa­
runków, które są wynikiem stworze­
nia z terenów, należących dotychczas 
do innego powiatu, niezależnej jed­
nostki administracyjnej i gospodar­
czej.

Sam rzut oka na mapę uwidocz­
nia, że siedziba władz powiatowych 
- Zawiercie nie posiada bezpośred­
nich możliwie prostych połączeń z 
siedzibami władz powiatów sąsied­
nich. Zarówno z Będzinem, z któ­
rym Zawiercie związane jest gospo­
darczo dość silnie, jak i z Często­
chową, komunikacja odbywa się przez 
Siewierz, co znacznie wydłuża drogę; 
pozatem również tylko przez Siewierz 
można dostać się do północy, s il­
nych gospodarczo gmin powiatu: 
Myszkowa, Żarek i Poraja.

Z  tych względów budowę drogi, 
któraby biegła wzdłuż istniejącej lin ­
ji kolejowej przez Poraj - Ligotę - 
M ijaczów - M rzygłód - Zawiercie - 
C iągowice i m iała połączenie z jed­
nej strony przez Kamienicę Polską 
z Częstochową, a z drugiej przez 
Ząbkowice z Zagłębiem i dalej z 
Górnym Śląskiem należy postawić 
na pierwszym planie. Odpowiednie 
przedłużenia takiej drogi w powia­
tach sąsiednich już istnieją i niema 
obaw, że droga może mieć ślepe za­
kończenie.

Na projektowanej trasie w obrę­
bie powiatu zawierckiego dwa od­
cinki są już wybudowane, m ianowi­
cie: Ligota - Mijaczów dług. 5,7 kim. 
i Zawiercie - C iągowice dług. 5,4 
kim., pozostają zatem do budowy od­
cinki Poraj - L igota długości około 
9 kim., Mijaczów - M rzygłód - Za­
wiercie dług. około  12 kim. i C iągo-

C z y  m ożesz m i p o w ie d z ie ć  
d o k ą d  id z ie sz?  —■ z a p y ta ła  z a n ie k o - 
jona .

—  Id ę  d o  p. M o n ta ig lo n .
O d s z e d ł. C e c y lja  c a ły  d z ie ń  p rz e ­

p ę d z iła  na  m o d litw ie . Jan  rz e c z y ­
w iś c ie  u d a ł s ię d o  sę dz iego  ś le d ­
czego.

P . M o n ta ig lo n  z d z iw ił  s ię n ie ­
z m ie rn ie , g d y  z a a n o n so w a n o  m u  w i ­
z y tę  B e rn a rd a . D o m y ś li ł  s ię o d ra z u , 
że d o w ie  s ię rze czy  w a żn e j, m oże  
ca łe j p ra w d y  o ty m  p ro ce s ie , k tó re j 
n a p ró ż n o  p o s z u k iw a ł.

—  P a n ie  —  rz e k ł B e rn a rd  w s z e d ł­
szy  d o  je g o  g a b in e tu  —  czy  m ogę 
p a n u  zau fać , t .  j. z w ró c ić  s ię  d o  
c z ło w ie k a , b ę d ą c  p e w n y m , że u rz ę d ­
n ik  n ie  u c z y n i ze s łó w  m o ich  u ż y tk u ?

-—  M ożesz p a n  zau fać , a le  p o d  
je d n y m  w a ru n k ie m .

—  Ja k im ?
— Ze w y z n a n ie , ja k ie  m asz p a n  

u c z y n ić , n ie  o b c ią ż y  s u m ie n ia  U rzęd ­
n ika .

—  N ie . U c z u je  p a n  ty lk o  lito ś ć  
d la  w s z y s tk ic h  k tó r z y  m ie li u d z ia ł 
w  ty m  d ra m a c ie .

—  A  je z e ii s p ra w ie d liw o ś ć  b ę ­
d z ie  m u s ia ła  w y s tą p ić ?

—  S p ra w ie d liw o ś ć  n ic  n ie  b ę d z ie  
m ia ła  d o  cz y n ie n ia  ta m , g d z ie  n ie  
b y ło  z b ro d n i.

—  W  ta k im  ra z ie  s łu ch a m  pana .
W te d y , n ie  o p u szcza ją c  żadnego

w a żn ie jsze g o  szcze g ó łu , Jan ze łz a ­

wice - Ząbkowice (do granicy po­
wiatu) dług. około  6 kim., razem 27 
kim.

Na drugim planie należy posta­
wić budowę drogi W łodowice - Ko- 
towice długości 5 kim., która stano­
wi przedłużenie istniejącej drogi Za­
wiercie - W łodowice i stwarza naj­
krótsze połączenie Zawiercie z roi 
niczemi gminami powiatu zawierckie­
go i sąsiedniego włoszczowskiego, 
co dla miasta przemysłowego, jakiem . 
jest Zawiercie, ma niewątpliwe zna­
czenie.

W ten sposób rozbudowana sieć 
dróg powiatowych, s t a n o w i ł a b y  
szkielet, do którego należałoby przy­
stosować sieć dróg gminnych, bu­
dując lub ulepszając łącznie około  
80 kim. dróg, dojazdowych.

Razem należy więc wybu­
dować około  52 kim. bitych dróg 
powiatowych i ulepszyć około 80 
kim. dróg gminnych, co dałoby dos­
tateczną gęstość dróg, odpowiednią 
do naszych warunków gospodar­
czych.

Ponieważ ze względów finanso­
wych ten program rozbudowy musi 
być rozłożony conajmniej na 8 - 10 
lat, należy rocznie budować najmniej 
około  4 kim. dróg powiatowych 
około  10 kim. dróg gminnych, 
więc należy na cele budowy nowych 
dróg asygnować przez przeciąg lat 
10-ciu conajmniej po 150.000 z ło­
tych rocznie.

Niektóre odcinki dróg, mające 
dla powiatu większe znaczenie go­
spodarcze, należałoby wybudować 
już w ciągu najbliższych trzech lat. 
Tutaj należy wziąć pod uwagę 
przedewszystkiem drogę Mijaczów- 
M rzygłód-Zawiercie. Budowa tej 
drogi skróci drogę Myszków Za-

m i o p o w ie d z ia ł sw ą  sm u tn ą  h is to r ję . 
P o w ie d z ia ł,  d la  czego p o ś w ię c ił się, 
a b y  usunąć o d  M a r ji  n a w e t c ień  
ja k ie g o k o lw ie k  p o d e jrz e n ia , o ra z , że 
bę d ą c  m im o w o ln y m  s p ra w c ą  te j k a ­
ta s tro fy ,  n ie  m ia ł o d w a g i żyć  d łu że j. 
Jego  m iło ś ć  fa ta ln a  s p ro w a d z iła  to  
n ieszczęście ! C h c ia ł u k a ra ć  się...

P . M o n ta ig lo n  s łu ch a ł g o  ze 
w z ru sze n ie m  bo lesne  i w  m ia rę  ja k  
w y p a d k i te g o  d ra m a tu  s ta w a ły  m u  
się w ia d o m e m i, m ó w ił d o  s ie b ie , że 
po d cza s  ś le d z tw a  p rz e c z u w a ł p ra w d ę .

—  W id z i p a n  —  B a r to l i ,  u k o ń ­
c z y w s z y  o p o w ia d a n ie  —  są tu  ty lk o  
o f ia ry .  P an , ja k o  sę d z ia  n ie  zdo łasz  
z n a le źć  w in n e g o .

—  Ż a łu je  p a n a  z ca łego  serca  
—  o d rz e k ł sędz ia , ś c iska ją c  jego  
ręce.

—  C z y n ią c  p a n u  to  w y z n a n ie , 
p ra g n ą łe m  za razem  p ro s ić  pana  
o  ra d ę , k tó r a  p o s ta n o w i o  m o jem  
is tn ie n iu .

—  M ó w  pan ... N ig d y  n ie  u w a ż a ­
łe m  p a n a  za p o s p o lite g o  p rzes tępcę . 
A le  d z iś  w id z ę  pan a  ta k  n ieszczęś li­
w y m , że czu ję  d la  n ie g o  p ra w d z iw ą  
sym p a tję .

—  D z ię k u ję  p a n u  sferdecznie.

d. n.



wiercie o 14 kim. w następstwie 
czego i koszt utrzymania odcinków 
dróg Myszków-Siewierz i Siewierz- 
Zawiercie odciążonych przez nową 
drogę znacznie się z mniejszy.

Koszt budowy drogi Mijaczów- 
Zawiercie wyniesie około 520.000 
złotych, rocznie więc należałoby 
preliminować na ten cel około 100 
tys. złotych.

Omówiony poniżej program roz­
budowy sieci dróg powinien mojem 
zdaniem stanowić minimum, poniżej 
którego niepowinniśmy zejść, uwzglę­
dniając należyty rozwój życia g o ­
spodarczego w powiecie.

Inż. Mieczysław Laubiiz.

KRONIKA.
KALENDARZYK.

Dziś: Paulina 
Jutro: Agrypiny 
Wschód słońca 5.15 
Zachód „ 8.01

Glosy czytelników.
„Kurjer Zachodni64 a bruki.

Czerwiec

RADIO.
Piątek 22 — czerwca.

K A T O W I C E .
17.— Komunikaty polsk. zw. zrzeszeń 

gosp. woj. ś!,
17.20 Odczyt pt. „Rola teatru w życiu 

codziennem“.
17.45 T ransm isja koncertu popołudnio­

wego.
18.55 Komunikaty tow. latrz. i sportowy
19.15 Rozmaitości.
19.55 Odczyt pt. „Genjusz Paderew ­

skiego'1.
20.00 Przerwa.
20.15 T ransm isja koncertu symfonicz­

nego z W arszawy.
22.— Sygnał czasu i kom unikaty PAT
22.50 Skrzynka pocztowa w języku 

francuskim.

Z Sosnowca.
(s) Z  partii p ra c y . W dniu 29 

bm. w sali związku koiejaizy odbę­
dzie się zjazd delegatów, oraz aka­
demia poselska. W z ?i Izie wezmą 
udział posłowie bezpe . ty,nego bloku 
współpracy z rządem. Członkowie 
partji pracy, chcący wzk, ; udział w 
zjeździe, winni zaopatrzeń się w le­
gitymacje uprawniające do wejścia 
na salę.

(s) A fera w inspekcji kon tro li 
sk arbow ej. Ujawniona przez policję 
afera w inspekcji kontroli skarbowej 
przynosi nowe sensacyjne szczegóły. 
Poza wymuszaniem łapówek na jaw 
wychodzą również i nadużycia innej 
natury. Równocześnie z prowadzo- 
nern śledztwem przez policję izba 
skarbowa kielecka przekazała pro­
kuratorowi dochodzenia służbowe 
prowadzonfe już uprzednio przeciwko 
Skrzeczyńskiemu. Do osoby Skrze- 
cz>*iskiego sędzia śledczy zastoso­
wał bezwzględny areszt,

...A jednak płótna u Mieszalskiego 
kupić można najtaniej...

Nansuk 1200 szerokości 90 kosztu­
je mt. zł. 2,72. 1525

Sztuczka 17 mt. zł. 46,24.

(s) Z w olniony. W związku z a- 
resztowaniem zamieszanego v/ aferę 
urzędu celnego w Sosnowcu Ludwi­
ka Zachera, pełniącego podówczas 
zastępco funkcję kontrolera wago­
nów, dowiadujemy się, że Zacher 
po przesłuchaniu przez sędziego 
śledczego został zwolnjony.

Z Będzina.
Pożegnanie starościn1/

na posiedzeniu komitetu 
kolonji letnich,

Onegdaj w starostwie odbyło się 
posiedzenie komitetu kolonji letnich 
dla dzieci z Niemiec, Gdańska i G. 
Śląska, pod przewodnictwem staro­
ściny Ołpińskiej.

W kronice »Kurjera Zachodnie- 
go« w nr. 169, poruszono sprawę 
bruków miejskich w Sosnowcu, 
przyczem zaznaczono, że przy na­
prawie kilkunastu metrów kwadrato­
wych bruku zatrudnionych było aż 
kilkunastu robotników nie licząc 
dozorców.

Gdyby istotnie w ten sposób wy 
konywano roboty, jak pisze »Kurjer 
Zachodni«, niedwuznaczne oburzenie 
byłoby jeszcze usprawiedliwione i 
groźne protesty jego przeciwko o- 
becnym rządom magistrackim miały 
by widoki powodzenia.

Dewizą »Kurjera Zachodniego« 
jest godna największego napiętnp- 
wania zasada: »Cel uświęca środki«. 
Zrozumiałą jest przeto dla nas, pra­
cowników, zatrudnionych przy wy­
konywaniu robót brukarskich ta 
ż/czliwość i ta szczczególnie tro­
skliwa opieka nas, robotników ze 
strony »Kurjerka«, który utrzymuje, 
że na robotach mało lub prawie że 
nie pracujemy, w jego m riunaniu jak 
co zrobimy, to wykonane jest za­
wsze źle.

Nie staramy się »Kurjera Zacho-

W posiedzeniu wzięli udział: sta­
rościna Ołpińska, dyr. Leśniakowa, 
dyr. Mazur, dr. K. Ryder, dr. Piwo­
war i dyr. Witkowski.

Po przyjęciu protokułu z ostat­
niego posiedzenia przyjęto sprawo­
zdanie kasowe z którego wynika, 
że na ogólną sumę 8582 zł. wydat­
kowano 8000 zł.; pozostałość w ka­
sie 582 zł.

Następnie uchwalono zakupić a- 
parat radjowy dla kolonji w Kozie­
nicach urządzonej przez dyr. Wit­
kowskiego oraz zwrócić się do 
związku obrony kresów zachodnich, 
aby przesłał bilety wolnej jazdy 
dla dzieci z Zagłębia Dąbrowskiego.

Ponadto uchwalono .ze względu 
na szczupły stan kasy nie asygno- 
wać pieniędzy na projektowane wy­
cieczki dla dzieci.

Na zakończenie zebrania staro­
ścina Ołpińska z racji swego wy­
jazdu do Poznania wyraziła człon­
kom komitetu serdeczne podzięko­
wanie za łaskawą współpracę, ży­
cząc jednocześnie tak pożytecznej 
placówce, jaką jest komitet kolonji 
dalszego pomyślnego rozwoju.

Z ramienia komitetu p. starości­
nę Ołpińską żegnali dr. K. Ryder i 
dyr. Witkowski, podkreślając w 
swych przemówieniach niestrudzoną 
pracę starościny Ołpińskiej, zazna­
czając przytem, że ze wszystkich 
starościn w Zagłębiu pierwsza sta­
rościna Ołpińska brała w naszym 
powiecie tak czynny udział na polu 
pracy społecznej.

Ponadto komitet wyraził podzię­
kowanie p. Irenie Kasprzykównie za 
bezinteresowną i gorliwą pracę w 
komitecie przy prowadzeniu kores­
pondencji itp.

dniego» przekonywać, że jazda po 
świeżym nie ubitym dostatecznie 
bruku musi spowodować smutne dla 
wozu i samochodu ciężarowego na­
stępstwa, przeto należałoby raczej 
napiętnować samowolę woźnicy i 
szofera i pociągnąć ich do odpowie 
dzialności za lekceważenie i nie 
przestrzeganie przepisów o ruchu 
kołowym w trakcie wykonywania 
robót, a nie twierdzić bezpodsta­
wnie, że przyczyna tkwi w wadli­
wym jedynie wykonywaniu robót 
ze strony naszej, to jest pracowni­
ków brukarskich.

W imię bezstronności oraz w 
imię poszanowania prawdy w życiu 
publicznym upraszamy Szanowną 
Redakcję o zamieszczenie niniejsze­
go protestu w najbliższym numerze 
poczytnego pisma, a to dla odpar­
cia poczynionych pod naszym adre­
sem niczein nie ^uzasadnionych i 
żadnemi rzeczowymi dowowodami 
popartych zarzutów.

Z poważaniem 
Brukarze miasta Sosnowca

Sosnowiec, dnia 21 czerwca 1928.

(b) Po lsk i cze rw o n y  k rzy ż . 
Środowe posiedzenie powiatowego 
komitetu polskiego czerwonego 
krzyża odbyło się pod przewodni­
ctwem prezesa komitetu d ra K. Ry­
dera. Po rozpatrzeniu spraw, łączą­
cych zarząd pow. komitetu z po- 
szczególnemi kołami i okręgiem, 
uchwalono zaangażować płatnego 
instruktora.

(b) Z w iedzan ie o śro d k ó w  z d ro ­
w ia. W ubiegły wtorek i środę ba­
wiła w Zagłębiu referentka z depar­
tamentu służby zdrowia w Warsza- 
wie p. Babicka, która zwietrzała o- 
środki zdrowia, znajdujące się w. 
naszym powiecie.

(b) D o o d eb ran ia  w k o m isa r­
iacie  p.p. w Będzinie następujące 
przedmioty: koszula, pół metra płót­
na, 5 serwety, 1 poszewka, 1 wsyp­
ka, 1 zasłona do okien i 1 ręcznik.

(b) P raw d o p o d o b n ie  sp ło sz e ­
ni... W nocy z dnia 20 na 21 bm. 
nieznany sprawca za pomocą wła­
mania dostał się do lokalu urzęcu 
sanitarno obyczajowego skąd usiło­
wał skraść płaszcz lekarza. Zacho­
dzi przypuszczenie, że złodziej zo ­
stał spłoszony.

(b) K rad z ież  w sk lep ie. M. Mu­
cha mieszkanka Dąbrowy, usiłow a­
ła ukraść sztuczkę płótna ze sklepu 
Icka Lewensona przy ulicy Rynek 6
w Będzinie.

Z Dąbrowy.

(b) P o ż y c z k a  d la z rz e sz e ń  
g o sp o d a rc z y c h . Onegdaj sekretarz 
sejmiku p. Narbut wrócił z W arsza­
wy, gdzie sprawę zaciągnięcia po­
życzki dla zrzeszeń gospodarczych 
w naszym powiecie załatwił pomy­
ślnie. Pieniądze w dniach najbliż­
szych zostaną przez bank przekaza- 
wz kasie sejmikowej.

(b) K om itet budowy sie ro c iń ­
ca. Na środowem posiedzeniu ko­
mitetu budowy sierocińca im. mar­
szałka Piłsudskiego omawiano 
sprawę dotychczasowego stanu roz­
poczętej akcji oraz zastanawiano 
się nad sposobem przyspieszenia 
budowy sierocińca.

Przed zakończeniem posiedzenia 
p. starościna Ołpińska z racji swe­
go wyjazdu do Poznania wyraziła 
członkom komitetu słowa podzięko­
wania za współpracę.

(d) B ib lio teka d la w szystk ich  
im Hugona Kołłątaja w Dąbrowie 
Górniczej przy ul. Króla Sobieskie­
go 1. 19 otwarta jest w poniedział­
ki, środy i piątki od godz. 17 ej do 
19-ej, a w soboty od godz. 16-ej i 
pół do 19 ej.

Spodziewajcie się, że WWPano- 
wie przychylą się łaskawie do n a­
szej prośby. Łączymy wyrazy g łę­
bokiego szacunku.

(d) K radzież . Onegdajszej nocy 
nieznany sprawca dostał się do 
komórki należącej do K, Gutman- 
skiego przy ulicy Krótkiej nr. 9 
skąd skradł 50 kg. mąki i kurę.

Przecięta na dwoje-
Wczoraj w Dąbrowie głośnem 

echem rozniosła się wieść o stra­
sznym wypadku w którym tragiczną 
śmiercią pod kołami parowozu zgi­
nęła 17-letnia Janina Rabendówna, 
uczenica szkoły gospodarstwa i, do ­
mowego w Sosnowcu, zamieszkała 
w Dąbrowie przy ulicy Kopernika 
10.

Tragiczny ten wypadek zdarzył 
się w’ chwili kiedy Rabendówna,

spiesząc na pociąg, dla skrócenia 
drogi przechodziła przez for kolejo­
wy obok wiaduktu.

Manewrujący parowóz z całym 
impetem wpadł na Rabendównę, 
kładąc ją trupem na miejscu.

Rozkrojone kołami parowozu na 
dwie części ciało ofiary tragicznego 
wypadku przewieziono do kostnicy 
szpitala św. Wincentego w Dąbro­
wie.

Matka Rabendówny na wiciok 
rozszarpanych zwłok swej córki 
dostała ataku nerwowego.

Z Zawiercia.

Praca wydziału pow.
w Zawierciu.

Na wczorajszem posiedzeniu wy­
działu powiatowego sejmiku zawierc- 
kiego pod przewodnictwem p. sta­
rosty Kowalskiego przyjęto do wia­
domości zatwierdzenie budżetu przez 
województwo. Budżet fen określony 
został na sumę 1.015.725 złote. Po­
stanowiono zwrócić się do banuu 

'komunalnego i banku gospodarstwa 
krajowego o pozyczki w kwocie 
50.000 zł. na zasilenie funduszów o- 
brctowych komunalnej kasy oszczęd­
ności. ,

Następnie uchwalone zostaiy 
pierwsze raty zasiłków ola gmin na 
budowę dróg gminnych, a mianowi­
cie: gminie Poraj 5500 zł., !\OZieg-.o 
wy 1000 złotych — o ile zaś>gmina 
Koziegłowy z własnych funouszów 
założy na rynku w Koziegłowach 
Krawężniki, to wydział powiatowy 
własnym kosztem przebrał-uje cały 
rynek/ Koszt tego przedrukowania’ 
wyniesie około 5000 zł.

Gminie Kromołów przynanoauOO 
zł Mierzęcicom 5000 zł., Kozie-
główkom 5.500 zł., Niegowej 2000 
zł., Mrzygłodowi 5000 zł., Łazom 
5000 zł., Włodowicom 800 zł.

W Żarkach wydział powiatowy 
przeprowadził ulicę i założył skwe­
ry. K o s z t  tych robót wyniósł 1.200 zi.

Gminie Poręba przyznano 700 zł. 
i zaproponowano, że ile gmina 
dostarczy krawężniki i płyty beton o 
we, to wydział powiatowy _ własny su 
kosztem przeprowadzi ułożenie płyt 
i wybrukuje rynsztoki. Koszt tych 
robót wyniósłby do 5000 złotycn. vv 
ten sposób ułożone zostałyby piyty 
chodnikowe n3 odcinku ulicy idącej 
od fabryki nad stawem.

Druga rafa zapomóg będzie wy­
płacona gminom w czasie rozpo­
częcia szarwarkowych prac, tj. w o- 
kresie jesiennym.

Pozatem rozpatrzono cały szereg 
spraw gminnych m. in. uchwalono 
wskutek szerzącej się zarazy czer­
wonki śród nierogacizny prze­
prowadzić szczepienie ochronne, 
których dokonają lekarze weterynarii 
za zwrotem kosztów szczepjomci, a 
mianowicie dla sztuKi no /0 Kilo­
gramów szczepionka kosztować b ę ­
dzie 1 złoty, ponad 70 kilo — 2 zł. 
Pomoc lekarska będzie bezpłatna. 
Na tern zakończono posiedzenie.

(z) K om isja cennikow a. Dziś, 
o godz. 12 w południe odbędzie s.ę 
w magistracie posiedzenie komisji
cennikowej celem ustalenia cen tłusz­
czów, wędlin i mięsa wieprzowego.

Przy okazji komisja winna się 
zająć sprawą wykupywania przez 
handlarzy pod miastem drobiu i na­
biału, skutkiem czego mieszkańcy 
przepłacać muszą dostarczone do 
miasta artykuły spożywcze, naby­
wając je już z drugiej ręki,

(z) P o d  ad resem  zaw ie rck ie- 
go  k o ła  L. O. P . P . Działalność 
miejscoowego koła L. O. P. P.^ od 
pewnego czasu nieco osłabła. Mimo 
to w Zawierciu jest wielu chętnych, 
którzyby podjęli się formowania no­
wych kół w niektórych fabrykach i 
zakładach przemysłowych, czemu 
jednak staje na przeszkodzie szereg, 
względów statutowych, które przez 
zarząd powiatowy nie zostały jeszcze 
załatwione. Instytucja taka, jak L. 
O. P. P. i jei oddziały nie może



zapom inać o tern, że w pierwszym 
rzędzie do jej zadań należy szeroko 
pojęta propaganda lotnicza i każdy 

‘choćby chwilowy bezwład o rg an iz#  
cyjny odbija się szkodliwie na in~ 
instytucji.

(z) A re sz to w a n ie  k o m u n is tó w . 
Jak już donosiliśm y, Zawiercie po­
przedniej nocy udekorowane zostało 
czterema sztandaram i komunistycz- 
nemi. W związku z tern policja po 
przeprowadzeniu dochodzenia aresz­
towała M ieczysława Mygę, _ S tefana 
Sm ętka i W ładysław a Chruścika, 
których przekazano władzom  są ­
dow ym ./

Z O lk u s z a .
(ol) W ie c z ó r  p o ż e g n a ln y  m a ­

tu rz y s tó w . 25 b. m. wieczorem w 
sali Resursy olkuskiej odbędzie się 
pożegnalny wieczór maturzystów i 
turzysfek miejscowego gimnazjum.

(o!) N a p a d  bandyck*. Na mie­
szkańca Żarnowca, pow. olkuskiego, 
M oszka Llbermana, napadło 19 bm. 
na drodze leśnej pomiędzy wsią 
Wojciechowem a Przełajem Czepiń- 
skim, pow. jędrzejowskiego, dwuch 
i uzbrojonych w rewolwery osobni­
ków, którzy zrabowali mu gotówką 
zł. 720 i zbiegli. P ościg  nie dał 
żadnego rezultatu.

(ol) M o rd e rs tw o  w les ie . Wy­
cieczka, udająca się na pustynię 
błędowską, zauważyła w lesie błę­
dowskim rozkładającego się trupa 
kobiety. Zawiadom iona o tem po­
licja w Bolesławiu, skonstatow ała, 
że jest to trup mieszkanki wsi Laski, 
gm. Bolesław, 30-letniej Anny Ła- 
skawiec, zaginionej jeszcze w dniu 
17 maja'-r. b. O m orderstwo podej­
rzany jest Edw ard Leś z Bolesławia, 
który m iał płacić alimenty Łaskaw- 
cowej. Jak wskazują liczne ślady 
na ciele ofiary, m iała ona przekra- 
jane również serce. Lesiowa nie 
w róciła do domu od 17 maja r. b., 
t. j. od dnia sądu z Lesiem.

(ol) W y cieczk i w O jcow ie  i 
o ko licy . W ostatnich dwuch dniach 
odwiedziły Ojców i okolice nastę­
pujące wycieczki: uczniowie semi- 
narjum naucz, w Radomiu, szkoła 
powsz. nr. 17 z W arszawy, szkoła 
wydziałowa z Katowic, szkoła pow. 
kolejowa z Pruszkow a i szkoła pow­
szechna z Będzina.

(ol) P o ż a r  w Z a b ro d z iu . 19 
bm. spaliła się stodoła Józefa Greli 
w Zabrodziu, gm. Żarnowiec. S tra ­
ty 2 tys. zł. Ogień zaprószyli do­
mownicy,

Artyści teatry miejskiego ze Lwowa“
p@d kluczem.

W Pilicy, pow. olkuskiego po 
szumnej reklamie »artyści zespołu 
dram atycznego teatru m iejskiego ze 
Lwowa«, wystawili dram at Bakały 
p. i. »V7ięzień z M agdeburga«, przy- 
czem 20 proc. czystego zysku prze­
znaczone było na miejscowe koło 
L. O. P. P. W ystawa i gra »arty- 
stów« była tak uboga, że niektórzy 
z pośród widzów zażądali wprost 
od policji wylegitymowania zespołu. 
Rzeczywiście okazało się, że kie­
rownikiem artystycznym jest W ła­
dysław  Drewnicki rzekomo technik 
budowlany, jego zaś pomocnikiem, 
a jednocześnie sekretarzem  zespołu, 
Kazimierz Olszowski, z zawodu han ­
dlowiec.

Pierw szy z nich pochodzi ze S ta ­
nisławowa, a drugi z pow. C hrza­
nowskiego, obydwaj zaś m ieszkają

Zycie G ospodarcze,
GIEŁDA.

W arszawa. 21.6.
Nowy !ork 8.90 
Londyn 45.60 
Paryż 55.08V,
Wiedeń 125.50 
P raga 26.41‘/a 
Wiochy 46.85 
Szw ajcaria 17L871̂
Holandia 559.65 
Sztokholm  239.23 
Doi. War. pr. obr. 8.89Vj 
5% Poż. Przem. Dolar. zi. 81.00—82.50 

Tendencja: nie ednolita

AKCJE.
W arszawa, 12 6.

Bank Handiowy 117.00 
Bank Polski 181.50—184.00-185.50 
Bank spoi, zarobk. 84,00 
Kijewski 83.—
S piess 165.00.
Cukier 67.50
Firlej 64.00—63.50—64.—
W ysoka 185.00 
Węgiel 99,75—99.-0 
Lilpop 37.00 
Modrzejów 47.00 
Norblin 244.00 
Pocisk 10.00 
Rudzki 48,00—47.o0 
Starachow ice. 57.80—58.00 
Zieleniewski 140.00 
Zawiercie 28.00
Borkowski 16.00 . ,

Tendencja; cokolwiek mocniejsza

Ogłaszajcie slą w „Eipr. Zagł"

w klasztorze św. Anny gm, Przyrów, 
pow. częstochowskiego. Resztę ze­
społu, to przygodni am atorzy z Za­
wiercia. Pom ysłow i ci artyści z a o ­
patrzeni byli w książkę, w której 
pod pieczątką teatru m iejskiego we 
Lwowie, był apel do m ieszkańców 
danej m iejscowości, o poparcie im­
prezy i sk ładanie ofiar na ten lub 
inny cel, jednak najbardziej potrzeb ­
ny w danej miejscowości. Ze wszy­
stkich dochodów daw ano minimalny 
proc. na te cele. W ten sposób  ze­
spół objechał prawie cały powiat za- 
wiercki, zbierając poważne datki. W 
księdze między innemi była wzmian­
ka, że starostw o zawierckie zezwala 
na imprezy. Drzewnicki i O lszow - 
ski zostali zaaresztow ani pod zarzu­
tem oszustwa.

Ratujcie włosy4  
Ł Y S I N  A l  
to  s ta ro ś ć ®
W aptece, skł. 
apt. i perfum, 

m o ż n a  n a b y ć  
Odzn. złotym me­

dalem w Paryżu

BA LSA M  
ro ś lin n y
Idealny środek na porost włosów

,V£RUS’
Z adziv/iai^ca s i • :z -
no ść . U suw a u^iicż, 
łam liw ość  i w ypadan ie  

w łosów , chron i je 
p rzed  s  i w i z  n ą 

Kto n ed eś le  nam  sw ój 
dok ładny  ad re s  w raz  z 
w ycinkiem  tego  o g ło ­
szen ia  o trzym a poezrą  
za  zaliczeniem  zł. 9.50 
kom ple t d la  pełnej ku­
racji A. H. flakon  b a l­
sam u  „VE1?USU, 1 pu­
dełko  z iół ńT atra" o raz  
m ydło przeciw  anem ji 

w łosów . 
L abo ra to rium  „L O  T* 
W arszaw a, Ś lisk a  32.

P R Z E T A R G
M i n i s t e r s t w o  P r z e m y s ł u  i Handlu

podaje do wiadomości, że w dniu 3.IX 1928 r. odbędzie się w M inisterstwie 
Przem ysłu i Handlu w W arszawie (Elektoralna 2) pokój Nr. 228 sprzedaż 
w drodze pisem nego przetargu ofertowego majątku państw ow ego ZA K ŁA ­
DY M E C H A N IC Z N E  „B IA Ł O O O N " w  B IA Ł O G O N IE , gm. Niewach- 
lów powiatu kieleckiego, obejmującego grunta o obszarze około 53 ha 
wraz ze znajdującemi się na nich zabudowaniam i fabrycznemi i mieszka.!- 

nemi, s iłą  wodną i wszelkiemi przynależytościaml.
Reflekfanci na kupno winni złożyć oferty pisemne w Ministerstwie 

Przem ysłu i Handlu w W arszawie (Elektoralna 2) pokój Nr. 228 do dnia 
1.IX 1928 w kopertach ołakowanych z napisem »Oferta na kupno majątku 
Zakłady M echaniczne »Białogon« przy zachowaniu przepisów  ustawy 
stemplowej co do danej oferty i co do każdego załącznika.

Oferta winna zaw ierać :
a) imię i nazwisko oferenta oraz dokładne miejsce jego zam iesz­

kania (przy ofercie zbiorowej — deklarację i przyjęciu przez ofe­
rentów solidarnej odpowiedzialności),

b) wskazanie słowami zadeklarowanej przez oferenta ceny kupna, 
określonej w złotych, oraz terminu wpłaty,

c) dowód złożenia w Kasie Skarbowej do depozytu M inisterstwa 
Przem ysłu i Handlu w gotówce lub równowartości w papier.: 
państw owych wedle kursu giełdow ego wadjum licytacyjnego ,» 
wysokości 10 proc. ceny oferowanej,

d) deklarację, że oferent zapoznał się w zupełności z warunkami 
sprzedaży i całkowicie się  im podporządkowuje.

Bliższych informacji o wyżej wymienionym m ajątku udzielać będzie 
M in is te rs tw o  P rz e m y s łu  i H a n d lu  p o k ó j 221 , począw szy od dnie 
ogłoszenia przetargu w godzinach urzędowych (11—13 ej codziennie próc7 
niedziel i śwlai.

Cela 
więzienna.

89.
Paryż, według wyrażenia mitolo­

gicznego, jest pewnym rodzajem Mi­
notaura, którem u prowincje dostar­
czają rocznie pewnego zastępu ofiar. 

x Irma dyła jedną z nich...
Trzy lata spędziła na scenie, u- 

w ielbiana za choreograficzne popisy, 
obsypywana złotem. Znikła ze sce­
ny... dla miłości. Po  spędzeniu roz­
kosznych trzech miesięcy w jednym 
z zakątków Bougivalu, porzucona, 
opuszczona, powróciła do Paryża, z 
rozdartem  sercenk Usiłowała wrócić 
do dawnego życia, na scenę. Nie 
mogła. Zgiełk raził ją. Przytem  tam 
królowały już inne bożyszcza.

W  owym czasie poznała Heloizę.
Co wyniknęło wówczas ze związ­

ku tych dwuch kobiet, zarówno 
pięknych? Jaki dram at odegrał się 
między niemi? niewiadomo. Ale w 
owej epoce, w Gazecie Sądowej u- 
kazało się imię Irmy, obwinionej o 
kradzież i skazanej, w skutek oskar­
żenia pewnej modnej kobiety, Heloi­
zy. Bez szczegółowszych wyjaśnień, 
spraw ozdaw ca nadmieniał, że kra­

dzież nie była pospolitą, a przyczy­
ną oskarżenia miała być podobno 
zadrość, czy miłość. Na mocy w yro­
ku, nieszczęsna została w trąconą do 
więzienia, skąd wyszła po dwuch 
latach.

To wspomnienie pogrążyło Her- 
minię w  zadumę.

Po  kilku minutach, podniosła 
głowę i spojrzała na Mulota.

Ten skorzystał z jej oprzytom ­
nienia.

— Słuchaj — pochwycił żywo.— 
Czekaję na mnie, a Rigolet nie p ręd ­
ko się przebudzi. Muszę odejść. Ty 
dowiedz się od niego, jakich podróż­
nych i dokąd woził dzisiejszej nocy, 
a następnie przyjdź na dworzec 
Północny, gdzie będę oczekiwał od 
ciebie wiadomości. Nie pożałujesz 
tej usługi.

— I będę bogatą? — zapytała 
kobieta ponuro.

— Przysięgam.
— 1 będę mogła się zemścić?
— To właśnie wchodzi w skład 

naszego program u. Zemścisz się.
— Do widzenia zatem wkrótce.
— Do widzenia.
Mulot opuścił poddasze!
— W  godzinę później Buvard i 

on ujrzeli Herminię, przybywającą 
na oznaczone miejsce.

— I cóż? — zapytał Buvard poś­
piesznie.

— Rigolet zawiózł podróżnych

na przedmieście Sw-go Germandj- 
więcej nic nie wie... W chwili jed­
nak rozstania usłyszał, jak ci dwaj 
ludzie oznaczali sobie spotkanie, o 
jedenastej wieczorem, na dworcu 
S-go Łazarza.

— Brawo!—wykrzyknął Buvard, 
z rozjaśnioną twarzą. — Doskonale... 
Chodźcie ze mną, moi przyjaciele. 
Przy waszej pomocy, dziś wieczorem 
rozegram partję, której wszystkie 
atuty mam już w ręku.

X.
P o d r ó ż  d o  H aw ru .

Tego samego dnia, o dziewiątej 
wieczorem, Szram owata przybyła na 
dworzec S-go Łazarza. U brana ciem­
no, w kapeluszu ze spuszczoną wo- 
alką, zasłaniającą tw arz, trzym ała za 
rękę Leonię. M aleńka dźwigała lal­
kę, kupioną przez matkę na odjez- 
dnem.

Po otwarciu kasy kolejowej, 
Szram owata kupiła dwa bilety pier­
wszej klasy i następnie przeszła do 
sali poczekalnej. Chociaż zajęta wy­
łącznie córką, przypatryw ała się jed­
nakże badawczo każdemu podróżne­
mu, przechodzącem u do sali trzeciej, 
lub czwartej klasy. Była bardzo 
wzruszoną i sądziła, że dopiero us­
pokoi się, gdy zajmie miejsce w 
zamkniętym wagonie i pociąg ruszy 
w drogę. Oczekiwanie trwało blisko

kwadrans. Nakoniec urzędnik kole­
jowy wywołał podróżnych, jadących 
do Hawru. Szram ow ata wstała i, 
wziąwszy maleńką na ręce, pobiegła 
do w agonu „dla dam ”.

Tam dopiero odetchnęła sw obod­
niej. Usiadła w  mniej oświetlonym 
kącie wagonu i posadziła obok có­
reczkę.

Z niecierpliwością oczekiwała sy­
gnału odjazdu.

Dotychczas była sam a w w ago­
nie i czuła się zadowoloną. Chociaż 
obawy jej nie miały jeszcze żadnej 
podstawy, niepokoiła się jednak. Są­
dziła, że Buvard zgubił jej ślad, lecz 
dopiero mogła była być zupełnie 
spokojną na statku, który z Hawru 
miał ją zawieźć do Anglji. Jakże 
upragnioną była dla niej ta  chwila, 
w której- skończyłyby się wszystkie 
jej niepokoje.

Mała Leonia bawiła się lalką 
obok matki. D robna, świeża, o różo­
wej twarzyczce, rozm awiała ciągle 
ze swę laleczką, obiecywała jej, że, 
jeśli będzie grzeczną, to  jej pokaże 
morze. Nie miała o niem pojęcia, 
lecz, słysząc podobnąż obietnicę z 
ust matki, i w skutek rozbudzonej 
dziecięcej ciekawości, myślała o niem 
ciągle.

Co Cle IX?



Ogłoszenie o licytacji.
Na zasadzie art. 52 i 55 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymu- 

sowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. Nr. 44, podaje się do 
publicznej wiadomości, że dnia 5 iipca 1928 r. o godz. 10 w Dąbrowie 
przy ul. Narutowicza Nr. 9 i na kop. »Baśka« odbędzie się licytacja w I 
terminie ruchomości składających się z kotła parowego w komplecie i 
kredensu pokojowego, oszacowanych na Zł. 2.600.— należących do p. Ka­
zimierza Madziary na pokrycie należności Powiatowej Kasie Chorych 
w Sosnowcu.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9—10-ej rano 
spis zaś takowych codziennie od 8 do 9 u Okręgowego Egzekutora przy 
Powiatowej Kasie Chorych w Dąbrowie ul. 3-go Maja Nr. 14.

Dąbrowa, dnia 19 czerwca 1928 r.
EGZEKUTOR

P o w ia to w e j K a sy  C h o ry c h  w  S o s n o w c u  
O kręgu  D ąbrow sk iego

(—) A. Wróbel

Ogłoszeni® o licytacji.
Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymu- 

sowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. Nr. 44, podaje się do 
publicznej wiadomości, że dnia 3 lipca 1928 r. o godz. 10-ej w Dąbrowie 
na kopalni węgla »Wiesława« odbędzie  się licytacja w 1 terminie rucho­
mości składających się z kolejki wąsko-torowej 750 mtr. dł„ 16 sztuk 
koleb wywrotek i wagi wozowej w dobrym stanie, oszacowanych na Zł. 
11.400.— należących do kopalni węgla »Wiesława« na pokrycie należności 
Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9—10 rano 
spis zaś takowych codziennie od 8 do 9 u Okręgowego Egzekutora przy 
Powiatowej Kasie Chorych w Dąbrowie ul. 3-go Maja Nr. 14.

Dąbrowa, dnia 16 czerwca 1928 r.
EGZEKUTOR

P o w ia to w e j K a s y  C h o ry c h  w  S o s n o w c u
O kręgu  D ąbrow sk iego

( - )  A. Wróbel

k-sstauracja - skład win i delikatesówSt. Wilczyńskiego
S p . z ogr. odp.

Dąbrowa Górnicza, ul. 5-gro Maja Nr. 5.
Podaje do wiadomości, że wprowadziłem sprzedaż towarów  
do dom ów  i n a  m i e j s c  u. — Duży wybór wina, koniaków, 
likierów pierwsz. firm krajowych i zagranicznych oraz wódek 

czystych gatunkowych i monopolowych.
Porter angielski. — Piwo Grodziskie. — Wino z beczki na litry. 

Kawior czarny i Kawior z sandaczy.
Wkrótce zostanie wprowadzony dział gastronomiczny ze sprzedażą do domów.

7  O ryginalne wina w ęgierskie z  beczki 6 zł. litr.

C zy zna już Pani
najskuteczniejszy środek leczący

©DOBICI 
S A L W A T O R
Apteki W. Borow skiego w W arszawie.

ŻOŁĄDEK -  
to stróż zdrowia

regulu ją  g o  i łagodn ie  p rzeczyszczają

Pigułki przeczyszczające
z e  s f in k s e m  

A pteki W. B oro w sk ieg o  
Warszawa, Jerozolimska 59.

MŁODE HATH!!
s p y ta jc ie  s w o je  m a tk i, a  d o w ie c ie  

s ię , iż  je d y n i 3

pyd@rB EÓEydło 
i iCreiin

SeM Szofmana
p o w s z e c h n ie  o d  la t  2 5  u ż y w a n e , 
le c z ą  r a d y k a ln ie  w s z e ik ie  d o le g l i­

w o śc i s k ó r y  u  d z iec i.

lir

■■

Za gotówką i na długoterminowe spłaty.

DROBNE OGŁOSZENIAł !

DRUKARNI A
!SEipres Zagłębia
Sosnowiec, ul. Teatralna 1. 

Teł. Nr. 4-94.

Wykonywuje wszelkie roboty w za- 
— kres drukarstwa wchodzące. —

K upno i sp rzed aż .
T N r l  6 Pocztów ek i por-
1 y  itVvJ L A *  i v ,  w ykonany  ar­

tystycznie w Z akładzie  N ow oczesnej Foto- 
g ratji „STUD JO “ S osnow iec , ul. 5-go M aja 
25 v is a v is K ośció łka kolejow ego.

Z pow odu w yjazdu sk lep  spożyw czy z 
m ieszkaniem  i m eblam i do sp rzedan ia . 

W iadom ość T ow arow a 11 Szyndler.

R estau rac ja  z kom pletnem  urządzeniem  i 
koncesję  W dobrym  punkcie  m iasta  

sp rzedam  z pow odu choroby . W iadom ość 
w adm inistracji „E xpresu Z agłębia".

Ż akiet w cale n ieużyw any d o  sp rzedan ia  
n a  p an a  n isk iego  w zrostu . C ena  przy­

stępna. St. W ójcik, Ul. O krzei 42.

P o sa d y  I p race .
r^ o lrz e b n y  zdolny czeladnik kow alsk i i
* chłop iec do  term inu. Z g łaszać  się  C ze­
ladź ul. P odw alna  8, Leszczyński.

Bufetowa ru ty n o w an a  p o żądana  z  k au c ją  
aby ob jąć  k ierow nictw o bufetu, potrzeb­

na  zaraz  do  res tau racji pod „S irzeęhą P o l­
sk ą"  w D ąbrow ie G órn iczej.
F Jo trzeb n y  in tro liga to r na m iesiąc robo ty
* W iadom ość filja „tcxpresu" G rodziec.

Potrzebni sprzedaw cy  gazet w k io sk ach  
z k au c ją  iub poręczeniem . Z g łoszen ia  

o so b iste  ty lko  popołudniu  od godz. 5—6, 
B iuro  H Iaw skiego, S osnow iec , W arszaw ­
sk a  12.

P otrzebna bufetow a w ykw alifikow ana do 
res tau rac ji w C uk iern i W arszaw skiej w 

S osnow cu .

F )o irzeb n y  chłopiec do  posług  lat 15—16.
* Z g łoszen ia  z rodzicam i ty lko p o p o łud ­
niu od godz. 4—5 w b iurze H Iaw skiego, 
W arszaw ska 12.

O d zaraz  potrzebna inteligentna i g o sp o ­
d a rn a  panna do  s ta rszeg o  ch łopczyka 

Z g łaszać  się  so b o ta  i n iedziela S ienk iew i­
cza  11, 22 bm. M odrzejów ska 3, Szarff.

M atrym onialne.
A /Iu n d u ro w iec  lat 56 przysto jny , w ysoki 
ł  t  zdrow y, inteligentny, p ragn ie  poznać  
pan ią  z  tow arzystw a do  lat 40, zdrow ą, 
p rzysto jną , in teligentną i niezależną. D ys­
k recja  pod słow em  honoru . Z g ło szen ia  do  
adm inistracji „E xpresu  Z agłęb ia" pod „In­
teligentny".

Lokale.
\A /y n a jm ę  pokój um eblow any inleligenlne- 
» ’ mu so lidnem u panu. S o sn o w iec , K oś­

cielna 9 parter front.

R óżne.

K otecki M artin zgubił k siążkę  w ojskow ą 
w ydaną przez PKU S osnow iec .

T y ju s ia l ju ljan  zgubii karlę  m obilizacyjną
* * w ydaną przez PKLI S osnow iec.

F ranciszek  Jędrycha, m ieszkaniec C h ru sz - 
czobroda, gm. R okitno S zlacheck ie  zgu­

bii rew olw er autom at, syst. „O rtg iesch" kal. 
6.35, nr. 7687 na drodze  pom iędzy S iew ie­
rzem  a Kuźnicą S u likow ską . U prasza się  
znalazcę o zw rócenie g o  w łaścicielow i za 
w ynagrodzeniem .
O rz y b ią k a ł  się  p ies ra s y  wyżel. W iado-
*  m ość ul. K onstan tynow ska 13.

K azim ierz D ziadoń zgubił kartę  w o jskow ą 
w ydaną przez PKU Będzin.

'

Używajcie do potraw i marynat tylko octy 
p .  f. „ M O N O P O  L ”WARSZAWSKIE] FABRYKI OCTU 

SPIRYTUSOWEGO I WINNEGO
Skład fabryczny Dąbrowa Górnicza, ul. 3-go maja 12. Przedstawiciel jener. ]. KAGALSKI.

Druk. „Exprea Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna lei. 4-94
1 L 1
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